SPOTKANIA ZE SZTUKĄ W ŚWIETLICY SZKOLNEJ Z.S.Z.NR 2 

JAKO FORMA TERAPII OSÓB UPOŚLEDZONYCH UMYSŁOWO W STOPNIU LEKKIM

Twórczy kontakt ze sztuką jest bardzo ważnym ogniwem w procesie rehabilitacji, stanowi źródło wiedzy o życiu i psychice niepełnosprawnego. Niesie ze sobą radość tworzenia. Wyzwala ze smutnego świata

izolacji. 

Wspólna dyskusja nad dziełem sprzyja tworzeniu klimatu przyjaźni i szczerości.

Czasami dzieło jest jedynym środkiem komunikacji między terapeutą 

a niepełnosprawnym . Ze sposobów przedstawiania świata w pracach plastycznych można wnioskować o sposobie percepcji rzeczywistości. Można też wysnuwać wnioski tym jak kształtuje się percepcja sztuki.

Wysiłku woli wymaga wewnętrzne odtwarzanie sobie widzianego obrazu rzeczywistości za pomocą wyobraźni zwanej odtwórczą i pamięci wzrokowej.

Ale będzie on zawsze zależny od tego, w jaki sposób widzieliśmy tę rzeczy –

wistość. Istnieje bowiem jeszcze ten rodzaj  „widzenia”, który nie jest tylko odbiciem świata, lecz jego wizja zwielokrotnioną przez rozmaite sposoby pojmowania  zjawisk.

Widzenie plastyczne jest zupełnie czym innym niż zwykłe widzenie – przecież

tak zwany „słuch muzyczny” jest zupełnie czym innym niż zwykły słuch potrzebny do orientacji w świecie.

Umiejętność „widzenia plastycznego” zależy więc od rozwoju tej dyspozycji,

którą nazywamy „zmysłem” czy „smakiem” lub wrażliwością estetyczną.

Czy nasz podopieczny  ma tę wrażliwość, czy też jej nie ma – nie dowiemy się tego jeżeli nie damy mu  możliwości (lub nie stworzymy sytuacji) wypowiedzenia się poprzez twórczość plastyczną.

Właśnie otwieraniu takiej drogi wypowiedzi czy komunikacji mają służyć spotkania ze sztuką, które prowadzę z grupą młodzieży upośledzonej w stopniu

lekkim.

Młodzi ludzie, którzy przychodzą na spotkania w świetlicy szkolnej mają często kłopoty z werbalizacją własnych emocji. I właśnie w czasie wspólnego tworzenia uczą się jak je wyrażać, jak pokazać komuś innemu, co czuję 

i uświadomić  nieraz sobie dlaczego tak czuję.

Często emocje trudno nazwać słowami, zdarza się, że nie można określić ich wyraźnie i jednoznacznie. Te proste aktywności, jakie  proponuję swoim uczniom, pozwalają wyciszyć się, uspokoić, złagodzić stres, dają radość

i przyjemność, pomagają w lepszym poznaniu i określeniu siebie.

Wspólne tworzenie umożliwia nam także przeżycie sukcesu.

Wykonanie pracy, jej omówienie, prezentacja to okazja do przeżycia dumy, satysfakcji i zadowolenia. 

W zajęciach, które prowadzę w świetlicy Zespołu Szkół Zawodowych nr2

im. Janusza Korczaka w Poznaniu mogą brać udział wszyscy chętni uczniowie.

Mogą przychodzić systematycznie lub okazjonalnie, w zależności od ich potrzeby kontaktu z innymi, od potrzeby „zobaczenia się w zwierciadle innych

osób”. Młodzież może otwarcie wyrażać swoje oczekiwania, nie jest krytykowana ani oceniana. Niektórzy przychodzą na spotkania by tylko z nami posiedzieć, popatrzyć, co ciekawego robimy, czasem tylko „wpadają” na chwilę by „zamienić słówko” –„otrzeć” się o grupę i dalej pójść własną drogą.

Stali uczestnicy spotkań są chętni do coraz to nowych doświadczeń plastycznych. Często naszej pracy towarzyszy muzyka.

Spotkania trwają około 1 godziny. Zaczynamy od przygotowania potrzebnych

materiałów, czasem przypominamy, co robiliśmy na poprzednich zajęciach.

Jeżeli jakaś forma ekspresji plastycznej szczególnie  spodoba się moim uczniom, to kontynuujemy ją tak długo, jak długo oni tego pragną. Podczas pracy każdy zachowuje swoje tempo, nikt nikogo nie popędza ani nie wstrzymuje. Uczeń w dowolnym momencie może przerwać swoje działania,

powrócić do nich bądź rozpocząć od nowa. Uczniowie, jeżeli czują taką potrzebę, mogą opowiedzieć co ich spotkało, co ich zdenerwowało lub nimi

wstrząsnęło, mogą nawiązać dialog z opiekunem – terapeutą i rówieśnikami,

mogą współpracować z grupą lub  samodzielnie podejmować decyzje i ekspe –

rymantować.

Zajęcia plastyczne w świetlicy są oparte o pewien, z góry założony, plan działa-

nia, dlatego też mam przygotowane pewne propozycje, które są realizowane,

gdy są akceptowane przez grupę.

Okazuje się, że doświadczenia większości moich podopiecznych dotyczą tylko

rysunku kredkami lub farbami plakatowymi. Ja proponuje im różnorodne techniki ekspresji plastycznej tak, aby podczas poszukiwań każdy mógł odnaleźć odpowiedni sposób wyrażania siebie. Należą do nich (oprócz wymienionych kredek i farb): technika witraży z papieru, masa solna, technika

kompozycji collage’u, wydzieranki, wyklejanki, malowanie na szkle, orgiami.

Wśród proponowanych przeze mnie tematów dużo miejsca  zajmują wytwory,

które mogą być użyteczne. Robimy więc, oprócz tradycyjnych wytworów malarskich, zakładki i okładki do książek, torebki na prezenty, kwiaty techniką origami, pocztówki i stroiki okolicznościowe czy ozdoby związane z tradycją

obchodów naszych świąt.

Niektórych uczniów, uczestniczących zajęciach plastycznych, z powodzeniem

zachęcałam do udziału w konkursach plastycznych szkolnych i pozaszkolnych.

W naszej grupie wytworzyła się niezwykła atmosfera zażyłości 

i niewerbalnego porozumiewania się. Poza zajęciami również szukali wspólnego kontaktu, przychodząc do świetlicy.

Młodzież z zajęć plastycznych (szczególnie dziewczęta) chętnie pomagała w przygotowaniu dekoracji świetlicy na różne imprezy okolicznościowe – 

czuli się tymi wybranymi, wyróżnionymi z grona uczniowskiego. Z dumą mówili: to my pomagaliśmy zrobić!

Dzieci i młodzież upośledzona umysłowo mają wiele trudności w nazywaniu emocji i w ich wyrażaniu w zrozumiały dla otoczenia sposób.

Dopiero poprzez częsty kontakt z nimi, obserwację dochodzimy do zrozumienia ich stanów emocji lub zachowań mimicznych czy pantomimicznych.

Terapia przez sztukę jest szansą na uporządkowanie i zrozumienie własnych odczuć, odreagowanie nadmiernych napięć w sposób akceptowany przez otoczenie. Daje szansę nie tylko rozwoju bardziej złożonego doświadczania świata, ale przede wszystkim prowokuje do samodzielnego wysiłku.

Kiedy młodzież jest zrelaksowana i cieszy je wykonywana aktywność, wydaje się, że osiągnęliśmy cel zajęć.

Gdy obserwuję młodych twórców w czasie zajęć – widzę jak cała ich osoba, ciało i umysł starają się wyrazić jakąś ideę i uczestniczą w narodzinach nowego przedmiotu. Jaką by nie była  zawartość czy jakość wytworu, chodzi tu o osobiste dzieło, istniejące przed chwilą jedynie  w wyobraźni swojego twórcy.

Wytwór mówi kim jestem, ponieważ kreski czy kształt zostały wykonane moimi gestami, są więc wyrazem i chwilowym przykładem mojego istnienia, moich myśli, mojego wnętrza. Wytwór jest autoekspresją.
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